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Niesłychany spadek marki niem.
Anglia i MSemcy.

.Lwów, 19. października.
łest pewnikiem, że an do-memiedt ie stosunki 

łfanowla jedną z głównych osa, około których 
obraca Stę kompleks spraw europejskich, w  pew­
nej mierze i światowych.

Kwesty! tej, tikieuinobotnię już omawianej z 
różnych punktów widzenia, poświęca dłuższy 
wywód b. niemieaki minister skarbu i kolonii 
Dernburg. Watek jego poglądów da się streścić w 
sposób mtslępująey :

Rozwój i ekspansya mocarstwowa Niemiec 
była przed wojną dla Anglii poważną gioźbą. Nie­
miecka polityka morska i kolonialna, uzupełniona 
przez po łu dniowo -wschodsii szlak kontynentalny 
ipiZiee Bagdad na Indye, była dla interesów angiel­
skich nównfc niepożądana, jak pożądaniem jest ist­
nienie na koni vnencie europejskim mocarstwa mi­
litarnego, wolnego jednak od świaftoburczych 
aspiracyi. Wielka wojna spełniła angielskie postu­
laty: Lewiairan niemieuki utracił s\ve żądło bez­
powrotnie. Ale wielka wojna poszła za głosem 
francuskim dalej, mrż to leżało w intencyach An­
glii. Tu się zaczyna francusko-angielski rozdźwńęk.

Dzisiejszy stosunek oficyalnej Anglii do Nie­
miec lawiiruje pomiędzy trzema czynnikami: 1) 
rząd angiielski liczyć się musi z własną opinią 
publiczną, która dotąd pamięta niemieckie okru­
cieństwa i niemieckie łodzie podwodne, kw estyo- 
myąice to, na co przeciętny Anglik liczył święcie: 
potęgę morską d nietykalność brzegów W. Bry­
tami-: 2) rząd angielski związany jest wolą koałi- 
cyi i jej najruchliwszego elementu' Francyd, — nie- 
ubłaga.rei w swej ocłityce odszkodowań, sawk-cyi 
i ubezwładnienia Niemiec na zawsze; 3) rząd an­
gielski wreszcie kieruje się własną racya słanu, 
rakazująca me tylko zachowanie, ałe i podniesie­
nie Niemiec. Konieczność ta wypływa tak z konr 
junfctur handlu z Niemcami bezpośrednio, jak teź 
łiandlu ze wschodnią Europa, w której dzieło pa- 
•oyfikacyi, koniecznej do wznowienia normalnych 
stosunków gospodarczych, przeznaczone jest 
y.clawm dla Niemiec. Niemcy potrzebne są jako 
przeciwwaga Francja, wchodzącej w stosunku do> 
Anglii zwolna na te tory, .jakimi przed r. 1914 kro­
czy ły  Niemcy, kokietującej z Ameryką, gdy An- 
jsłia biegunowo odbiega tou JapooŁ

(CTąg dalszy na strome 2-

Tendsncya zniżkowa wąlut obcych w Warszawie nie estijŚ
Warszawa, 19. października. 

(Telef.) fm) Waluty i dewizy zagraniczne, 
a zwłaszcza marki niemieckie, w dalszym 
ciągu wczoraj zniżkowali'. Akcye słabe, przy

małem zaofiarowaniu. Pod koniec 
stąpiła pewna poprawa tendencyi. P la 
zastawnyoh tendeneya bez zmiany. ObrotS 
niewielkie.

Niesłychana derouta mar ł  niemieckiej w Nowym lorka.
Wiedeń, 19. października. , wogóle kiedykolwiek notowano na giddrffc

(PAT) „N. Fr. Presse'1 donosi z N ow ego 1 nowojorskiej, wyjosił dziś 0.525 dolara.
Jorku: Najniższy: kurs- marki niemieckiej, jaki l

Znajdując? się w War3zawles
POMPY PAROWE i RECZftE,

KUŹNIE POLOWE.
PRASY DO DACHÓWEK,
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W Ani DZIESIĘTNE. TACZKI,

ŁÓDŹ ŻELAZNA
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CZĘŚCI WOSÓW i BRYCZEK, nr
BUTY o UMOWĘ,

WORKI. SKORA i SZMATY,
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Szczegóły patrz i , D Ę M Q ' B l L / ‘ z e s z y t  8 - m y .
8 C T E R H l |  sK Ł A O A N !A  O FE R T 3 - 0 0  L iSTO rPAO A 1 9 2 1  R O K U

ZnafcfMias® r.??- w Myszkowie' Csęstosftowi
6 1  J E & c u o a .  a o l i o d ' 6 w  6 1
N ć ą  s p n a c a n g  w  d r e d s a  p r a e l a r g e  w  f f la r s s a w i©  w  O d d z i a l e  LI- 
k w ia a e y i  D e m o b i l u  ^ o j t k o w e g o ,  uf!. K f ć l i r s l t a  2 3 .  3277

S z c z e g ó ł y  p a ' . n  225© s s s s r t ;  B » m y .
TdST.Tejrmjrs s K ia d a n ia  o ie .‘t 3-g o  listo p a d a  1921 ro d u .



Ste. * „0A2CTA PORANNA Nr. 6083

M a — M W W M iig W ^ —
Niniejszem rozpisuje się

K O N K U R S
na ibidrbę przedmiotów i materiałów porzuconych lub pozostawionych przez okupantów, 
wojska polskie i nieprzyjacielskie, j ako przedmiotów bezp ńskich na terenach województw: 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego z wyjątkiem powiatów: Kossów, Radziechów, 
Brody, Zborów, Tarnopol i Brzeżany. — Bliższych informacyi udziela BHSpoSytlira  
„D8 IIA T " L%6 s», W a ło w a  ff, i. p ię tr u . 3342
TERNSN składaniu ©fart 29  X  1321 godzina 12 w psł-

Siłrie Niemcy, — nie nieobliczalne — mortar-1 awgiefsióe w związku z górnośląską decyzyą nie 
etwcz-ne, łecz Niemcy ludowe konieczne są dla j nastąpiły. Przeciwnie — uwydatniła się niespoty­

kana dotąd ustępliwość wobec genewskich uchwał 
i tom kategoryczny wobec Niemiec, jakkolwiek

Airglli, jrfco okrycie tyłów przy zante dbacie j ostat­
nio pelisyoe morskiej i kjuiwałnej, wymagającej 
pehiwj uwagi i pochłonięcia.

Eksinisiister Dernbifrg stwierdza, że v,%ód 
tych trzech moimienliów składowych niemieckiej 
połityiki Anglii, górę bierze właściwa oftcyałna 
polityka rządu. Szczegółufe następuje .powolne 
wyzwolenie z wpływów francuskich, najsilniej­
szych w epoce traktatu w San Remo.

f\*3ssfeśJić nsrte&y, że te oaogół optymistycz­
ne wywody niemieckiego polityka, zabarwione 
przeświadczeniem o niewygasłej misyi dziejowej 
Niemiec na polu organśzacyjnem i kłulttrainem, — 
powstały przed zapadnięciem decyzyi górnoślą­
skiej, a zatem przed chwilą, przynoszącą optymi­
zmowi temu i wierze w Anglię cios nader dotkli­
wy. Cfcecnii pełno jest w  .prasie niemiecki ij bia­
dań nad sprzeniewierzeniem, natd „załamaniem 
się" Lloyd George‘a.

Zachowując system podziału p. Dernburga 
nałeśaioby przypuścić, że albo 1) wzrósł w Anglii 
nieprzychylny 'Nteimcom wpływ opinii publicznej, 
albo 2) zwyciężyło stanowisko Francyi, albo 3) 
is+jmk załamaniu uległa wytyczna rządu angiel­
skiego w stosunku do Niemiec.

15 MAREK POLSKICH ZA 1 MARKĘ NIEM.
Bytom, 18. października. 

(PAT) Dziś przed południem płacono za 
jedną markę niemiecką 15 marek polskich.

TROSKA L. GEORGE‘A O WALUTĘ NIEM.
Londyn. 18. października.^ 

(E. E.) Izba gmin zajmuje się sprawą de- 
waluacyi walut i sprawą uchylenia chwiejno- 
ści kursu marki niemieckiej. W  związku z tern

Warszawa, 19. października.
{Telef.) (1,1) Wedle wiadomości z dobrze po- 

/nformowanego źródła, linia graniczna na Górnym 
Śląsku biegnie od północy lasami i oddaje Polsce 
obie linie kolejowe idące z Lublińca do Tarnow­
skich Gór, dalej granica przecina punkt wodny 
przy Suchej Górze. Linia graniczna od południa 
dąży obok pozostawionej Niemcom kolei wązko- 
torowe] z Raciborza do przyznanej Polsce kolei 
idącej ź Rybnika. Kawałek gołe. za Suchej Góry 
etanowi linię graniczni; dwukrotnie przeciętą.

Wspólna admUstracya kolei na terenie prze­
mysłowym przewidziana jest na przeciąg lat 8 do

opiińa ekspertów angielskich znacznie odbiegała 
od brzmienia ostatecznych uchwał Rady Ligi Na­
rodów.

W’ daaiej chwili umotywowanie tej zmiany w 
stanowisku amgielskknn opierać się może jedynie 
na hypoitezacb. 'Niewykluczona natomiast jest moż 
liwośf źe wogóte żadna zmiana tu nie zaszła. Że 
„nowy Icu^s" wobec Niemiec jest pazornem ustęp­
stwem, podyktowairem tak napo rem anty angiel­
skiego bloku w łonie ^asne; Ligi Narodów, jak 
również' wewnętrznemi trudneściami .Anglii.

Jeśli sin rrwzględni brzmienie gómraośłąjkiej 
decyzyi, nie będącej w  zasadzie niozem zdecydo- 
v anem, „ofiara11 angielska wobec niemieckich 
przyjaciół, choć wymuszona nie będzie zbyt wiel­
ka. Charakter decyzyi, dający sposobność pod 
interpretacye, ulgi lub obostrzenia, przewlekania 
i odchylenia,-umożliwi Anglii nie tylko poweto­
wanie sobie swych chwilowo osadzonych germa- 
nofilskich sympatyi, ale da tysiąc pretekstów do 
wywierania wpływu na życie gospodarcze i poli­
tyczne IPtolski. Dlatego ana angielska zgodliwość, 
ani niemieckie biadania nie są szczere.

L. George omawiał obszernie sprawę górno­
śląską.

JAK PRASA NIEMIECKA POCIESZA SIĘ.
Berlin, 18, października.

(E. E.) Dzienniki niemieckie usiłują zroz­
paczoną spadkiem marki niemieckiej publicz­
ność uspokoić, pocieszając, że spadek ten do 

feniga nie jest uzasadniony i przypisać go 
można jedynie szalonej spekulacyi. W zyw ają  
rząd do energicznej interwencyi.

10. Termin ten może być skrócony za zgodą obu 
stron.

Warszawa, 19. października.
(Tetef.) (on) P. Kazimierz Smogorzewski te­

legrafuje z Paryża: Granica polsko-niemiecka na 
Górnym Śląsku, wytknięta przez Radę Ligi Naro­
dów, a którą Rada ambasadorów prawdopodob­
nie jutro przyjmie do swej wiadomości, jest dla 
nas korzystniejszą, niż głosiły wersye pierwotne.

pszczyński, katowicki I Królewskiej Huty prze. 
chodzą w całości do Polski. Z powiatu zabrzskie- 
m  granica przydziela dwie trzecie do Polski wraz 
z miejscowościami Makoszowa, Kończyce i Paw­
łów. Bytom miasto i jedną czwartą powiatu by­
tomskiego oddano Niemcom, jednakże Orzecho­
wo, Łagiewnik i Hohenzollerngrube przyznano 
Polsce. Polska otrzymuje dwie trzecie powiatu 
tarnogórskiego i trzy czwarte powiatu rybnickie­
go. Granica przechodzi przez Małapandy do Za­
wadki, skąd skręca ku północy. Polska otrzymuje 
83 proc. produkcyi węgłowej, 59 proc. produkcyi 
koksu, 65 proc. produkcyi żelaza, 70 proc. produk­
cyi stali i 160 proc. produkcyi cyuku.

K'ai zuPe gospodarcze.
Warszawa, 19. października.

(Telef.) (m) Prasa angielska donosi, że 
komisya międzysojusznicza w Opolu zakomu­
nikuje Polsce i Niemcom klauzule gospodarcze, 
co do których jednak nie będzie się domagała 
od obu rządów z góry zgody na nie.

Komisya zaproponuje Polsce i Niemcom:
1. Utworzenie komisyi polsko - niemiec­

kiej dla ustalenia lina granicznej na G. Śląsku 
w myśl decyzyi Ligi Narodów.

2. Bezzwłoczne mianowanie delegatów do 
tej komisyi.

3. Utworzenie mieszane] komisyi admini­
stracyjnej pod przewodnictwem przedstawi­
ciela jednego z państw neutralnych.

4. Utworzenie komisyi dla rozstrzygania 
sporów w sprawie własności prywatnej. Ko- 
usisya ta pozostawać będzie pod przewodnie* 
twem Rady Ligi Narodów.

Decyzya genewska zostanie ogło­
szona w na bl ższyeh dniach.

Warszawa, 19. października.
(Telef.) (tn) Jak donoszą paryskie dzienniki, 

formalne ogłoszenie decyzyi Rady Ligi w  sprawia 
G. Śląska nastąpi w ciągu dni najbliższych, ponie­
waż formalności związane z ogłoszeniem decyzyi 
nie zostały jeszcze zupełnie ustalone. „Journal des 
Debats11 stwierdza, że ogłoszenie decyzyi Rady 
Ligi wchodzi w zakres obowiązków państw sprzy 
mierzonych, a nie Rady Ligi Narodów

Przygotowania niemieckie 
do akcyi zbrojnej.

Bytom, 18. października.
(PAT.) „Goniec Śląski11 donosi- Dziś we W io  

eławiu odbywały się korcferencye, na których mia 
ino wyznaczyć dzień i godzinę rozpoczęcia akcyi 
zbrojnej. Wydany rozkaz zarządza pogotowie ca-' 
lej orgamizacyi zbrojnej, rozpoczęcie we środę 
strajku kolejowego, a w następstwie rozpoczęcie 
akcyi zbrojnej. Niemcy poczynili także przygoto­
wania do obezwładnienia wojsk koalicyjnych. — 
Wedle mformaicyi tegoż dziennika, koszary w 
Gliwicach są podminowanie.

RÓWNOCZESNA NOTYEfKACYA W  BERLINIE 
I WARSZAWIE.

Berlin, 19. października.
(Telef.) (m) Tutejsze koła dyplomatyczne 

spodziewają się, źe notyflkacya emtenty w  sprawi# 
podziału Górnego Śląska odbędzie si§ równocze­
śnie w Berlinie i Warszawie, poczem już w naj­
bliższy czwaTtek ma się podobno rozpocząć obsa­
dzanie przy znamy ch terytoryów przez oba patb 
stwa.

CZY NOWA GRA NA ZWLOKĘ?
Bytom, 18. października.

(PAT.) Wiadomość o odroczeniu oddania tPok
i sce i Niemcom przyznanych im częóci G. Śląska,
j wywołała wtśród ludności przygnębiające wraże-

Granica biegnie Odrą aż do Raciborza, później nie. Ludność polska jest przekonana, że Niemcy
wzdłuż drogi żelaznej, która pozostaje przy Niem- j wyzyskają tę nową zwłokę dia wywiezienia wszy
cach. W  ten sposób północno-zachodni kąt powia- j stkich urządzeń kolejowych, pocztowych oraz pim 
tu rybnickiego pozostaje przy Niemcach. Powiat I Między z banków.

Na razie jest faktem, że oczekiwane trudności A. N.

Spadek marrki riemieckiej nie ustaje.
W iedeń, 18. października, 

(E. E.) Z Zurychu telegrafują o dalszym 
znacznym spadku marki niemieckiej. W czoraj 
dotow ano ją 3.20, dziś już 2.90. W e Wiedniu

marka niem. 18, dolar 2900, marka polska — 
72. Tendencya zm ikew a marki niemieckiej 
trwa w dalszym ciągu

W  W a r s z a w i e  c e n y  s p a d a  ą .
Warszawa, 18. października. 

(E. E.) „Przegląd W ieczorny11 podaje, że 
ceny w handlu hartownym spadły już znacz­
nie, bo o 20— 60 / V  Zniżce uległy ceny za- to­

w ary bławatne, żelazne, skóry, chemikalia 
i kolonialne. Detail nie liczy się zupełnie ze 
spadkiem cen hurtownych.

Przebieg linii granicznej na Śląsku.
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sumiennych, przedsiębiorczych i ene-gicznych poszukuje się celem obsadzenia stanowisk:

1) K IE R O W N IK A  Zbiornicy mat. w Rzeszowie, 3341
2) R £pB §£E llT A  objazdowego z siedzibą w Frzemyślu.

Płaca 40.000 Mk. m iesięcznie i dycty za czas podróży. Podania z dcftczen iem  żwGd^ctw 
uk :ńrronycH s unydw i odbytej priktvla oraz < dpisów raferencvi składać należy W  Efe$«

S S 5  *<> d n ia  '27 1 9 2 1 M * Jjp

OSTRE POGOI OWlE WOJSK KOALICYJNYCH
Bytom, 18. października.

(PAT.) Wedle wiadomości nadeszłycli z Ka­
towic, gen. Le Rond zarządził ostre pogotowie 
wojsk koalicyjnych.

WOJSKA KOALICYJNE POZOSTa JA-
Bytom, 18.' października.

(PAT.) Dzienniki niemieckie donoszą że po­
mimo obsadzenia terytoryum górnośląskiego 
przez wojska polskie i niemieckie, wojska koali­
cyjne pozostaną jeszcze przez jakiś czas na Ślą­
sku, a w  szczególności po stronie polskiej Fran­
cuzi, po stronie'niemieckiej Anglicy.

KOLEJOM POLSKIM GPOZI KRYZYS.
Warszawa, 18. października.

4FAT) Z ministerstwa kolei żelaznych komu­
nikują,: Kolejom polskim, gazownion^ i przemysło­
wi grozi ponowny kryzys ooalowy, wskutek o- 
grankzenaa od 1. października br. wysyłki węgla 
z Górnego Śląska do 200 wagonów dziennie.

M ■■  .................................  ■■ ■

PROJEKT ZMIANY STATUTU GÓRNOŚLĄ­
SKIEGO UCHWALE NY,

Warszawa, 19. października.

(Telef.) (m) Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
trwało zaledwie półtorej godziny. Rozpoczęte o 
godiz. 4‘30 popoł., skończyło się przed godz. 6-tą 
wieczorem. Dw*e sprawy, prawie nie dyskutowa­
ne, stanowiły cscu posiedzenia. Mianowicie pro- 

, jekt zniesienia ministerstwa kultury i sztuki, któ­
ry odesłano do komisyi, oraz projekt zmiany sta­
tutu górnośląskiego, uchwalony odrazu we wszy­
stkich trzech czytaniach, pnzyczem miedzy pfcnw- 
szem czytaniem a drugiem przerwano posiedze­
nie, aby w myśl regulaminu dać komisy: prawni­
czej możność przedyskutowania sprawy. Posie­
dzenie komisyi prawniczej było naturalnie tylko 
formalnością, gdyż w przeciągu min. 15 przyjęła 
ona bez zmiany projekt rządowy.

Podpisane układu p o! s ko-gd a fi s’:, i sgo w p ąt k.
Gdańsk, 19. października, i nda w piątek 21. bm. ntładn gospodarczego pol- 

(Telef.) (m) Jutro lub pojutrze wyjeżdża z ■ sko-gdańskiego.
Gdańska do Warszawy delesacya celem.podpisa- i

OSWiiABCZEME POLSKIE W  SPRAWIE GRA­
NICY NA ODCINKU UJŚCIE—KOREC.

Warszawa, 19. października.
(Telef.) (m) Przewodniczący polskiej komisyi 

granicznej p. Leon .Wasilewski po załatwieniu 
sprawy granicznej, na odcinku Ujście—Koree, zło­
żył w Równem następujące oświadczenie: Uzna­
je ,  że linia graniczna, przeprowadzona w myśl do 
słownego brzmienia traktatu ryskiego od Ujścia 
do miejsc. Koree wzdłuż rzeki Karczyoa najzupeł­

niej nie odpowiada interesom ludności tego odcin­
ka, ą także wobec tego, że delegacya rosyjsko-u- 
kraińsko-białoruska nie uwzględniła interesów tej 
ludności, deiegacya polska godząc się na razie na 
przeprowadzenie granicy na tym odcinku, skiero 
wuje równocześnie sprawę tego odcinka na drogę 
dyplomatyczną, w myśl żywotnych interesów hi 
dności polskiej.

SAWINKOW OTRZYMA WIZE NA POWRÓT 
DO IPOLSKI?

Warszawa, r9. października.
(Telef.) (im) Krąży tu pogłoska, że wskutek 

interwencyi p. Zamoyskiego, przebywający o*be- 
cnie w Paryżu Borys Sawiwkow otrzymać ma wi­
zę na powrót do Polski.

BENESZ O STOSUNKACH ^OLSKO-CZESKICE
Praga, 18 pazdzienrka.

(PAT.) Zgromadzenie narodowe rozpoczęło 
dziś sesyę jesienną. Prezydent ministrów Benesz 
wygłosił w Izbie poselskiej i w  senacie ośwr\d- 
czenie programowe nowego rządu. W  ustępie o 
polityce zagranicznej zajął się 'Benesz między in­
nymi także i stosunkiem Czechosłowacyi do Pol­
ski i oświadczył, co następuje: Z Poł&ką wdroży­
liśmy rokowania gospodarcze z jednej i politycz­
ne z drugie; strony, kióre to rokowania nie są je­
dnak skierowane przeciwko żadnemu sąsiadów.' 
Polski ani Czechosłowacyi. Stosunki między obtt 
państwami poprawiły się istotnie w ostatnich cza­
sach. Najnowsze rokowania utwierdziły obie stro­
ny w t-em, że nie tylko istnieje po oba stronaeft 
dobra wola, lecz że także interesy i ce.e obu 
państ\\r dadzą się łatwo uzgodnić i mo>gąi dopro­
wadzić do rzeczywistego porozumienia gospodar­
czego i politycznego. Z natury rzeczy torzyły się 
rokowania przy uwzględnieniu interesów i zapa­
trywań obu stron, przyczem główną' uwagę zwra 
cano na to, aby praca obu państw szła w Kier m- 
ku traktatu pokojowego i zagwarantowania spo­
kojnego i pokojowego rozwoju fiietylko n? "bliższe- 
gc otoczenia, ale i całej Europy. Jeżeli się to nam 
uda — kończył Benesz — w  co nie wątpię, prze­
prowadzić, poi ozumienie osiągnięte będzie zakoń­
czeniem ważnego okresu naszej polityki ^'grarri- 
cznej.

aialsle
e i r a ^ n s i s i

w 5 procentowych IwSetacI? skar­
bowych, każdej chwili v/yn»ema- 

nych na

Z TEATRU.
.burmistrz Stylmondsi", sztuka w 3 aktach 
M. Maeterlincka. Przekład B. Gorczyń­

skiego.
Lwów, 19. października.

Trudno by łoby  określić spotkanie nasze 
Z Maeterlinckiem na wczorajszem  przedsta­
wieniu —  jako: z dawnym przyjacielem —  od­
nowienie przyjacielskich stosunków.

W szystko bowiem , co w  wyobraźni na­
szej, w  pamięci, zachow ało się z czaru i głę­
bokości Maeterlinckowskiej tw órczości —  u- 
kryło się zawstydzone m ocno tą zdradą w 
świecie ducha.

W praw dzie w życiu literackiem tego pi­
sarza raz już pM y  różne prodigia i portenta, 
które tę zdradę przygotow yw ały  niejako. B y ­
ło to w ów czas juz, gdy na theatrUm, kędy w y ­
kuwała się cudna tajemnica ..Ślepców 11, po 
którem szedł w yzw oleńczy  gest i uśmiech A- 
riany, ukazał się , . .  płaszcz Mrnmy Vanny.

Lecz jeszcze wierzono. Jak autorytatyw­
ny nakaz w iary pobrzm iew ały słowa, głoszą­
ce, iż nadejdzie dzień, w  którym  odkopiemy, 
dzięki poetyckiemu wskazaniu, świątynię, u- 
krytą w piersi każdego, człow ieka i stanie się 
— świt, jak ucieleśniona tęsknota trzepotał 
niebieski ptak skrzydłami i wiódł nas w koii- 
&ko nieziemskie.

Dziś z a ś . . .

W  obłoku gazów  trujących, w  huku szra- 
'pnelow ym  duch poety stracił kompas i nieuni- 
jknął wskutek tego zatrucia. W prost uwie- 
jrzyć trudno, iż ta sama dłoń, co  kreśliła 
| „W nętrze11, „Skarb pokornych11, dzierżyła 
| pióro, opisujące przejścia Burmistrza Styl- 
jmondu, który, dostosowując swą etykę do po- 
j Utyki gabinetów ministeryalnych, ściągnął 
tu tora  na równię pochyłą. Nie zdoła go ocałić 
w oczach naszych najwyszukańszemi s łow y  
podana pia frans, gdyż jest to w ogóle najsro- 
motniejsza obrona tw órcy, ani podniesie w ar­
tość sztuki ow o ledwie zaznaczone taeJium 

jvitae, na gruncie przeżyć i etyki wojennej po- 
iwstałe, gdyż źródłem jego jest zaślepienie. 
Kto zaś nie umie wznieść się ponad ślepą nie­
nawiść i nienawistną.ślepotę, tego słow a bę­
dą jako „m iedź brzękająca1 Y

To też „Burmistrz Stylmondu11 pozornie 
;tylko działa na nas i wzrusza. Istotnie bowiem  
działają tu nasze osobiste wspomnienia niemi­
łego lęku, niepewności jutra, powracające w i- 
zye obcego żołdactwa, cały  splot nieszczęścia, 
pow odujący i przypominający ow ą irracyo- 
nalność bólu, w yw ołaną wolą jednostek.

Cofamy się na próg roku 1914-go. Do 
Stylmondu, miasteczka we Fiandryi belgij­
skiej, wchodzi wojsko niemieckie ciążąc „do 
Paryża11. Komendant, baron yon Rochow , o- 
biecuje zupełny spokój, jeśli tylko ludność go 
zachowa. Tym czasem  w godzinę później zabi­
ty  zostaje porucznik niemiecki i podejrzenie

pada na ogrodnika Klausa. Podejrzenie nie­
słuszne, gdyż porucznika zaoili najpewniej 
właśni jego żołnierze. Ale komendant żąda wi­
nowajcy, a jeśli go  nie znajdą —  rozstrzelany 
zostanie sam burmistrz Stylmondu, Cyryl van 
Belle. Nie obroni go nawet zjęć jego, Niewfec, 
gdyż praw o wojenne nie cofa się przed ni- 
czem. I jako takie nakazuje poprowadzić zię­
ciow i ów  oddział, który rozstrzela jego teścia. 
Daremnie pragnie się poświęcić p o c z ó w y  
Klaus. Burmistrz nie przyjmuje ofiary i ginie. 
Górka, pozostająca z bratem, iest podwójnie 
osierocona, bo po tym strasznym wyprdku 
irup ojca odgradza ją na. zawsze od męża.

Ta melodramatyczna historya, memają- 
ca nic wspólnego ze sztuką, obiegła sceny pol­
skie i niepolskie, niewiadomo z jakich pow o­
dów. Bo Żeromskiego „Ponad śnieg11, w y w o ­
dzący się również z czasów  wojennych, dźwi­
gany jest chwilami Drzynajmmej di?iakte*T<- 
stycznym  dia tego pisarza ethosem słowa.

Budowa tylko ..Burmistrza Styltnondu11, 
zwarta i prosta, wskazuje, że pisał ją ktoś, któ 
remu dane było tw orzyć dawniej rzeczy  do­
bre, niezw ykły w yw ołujące nastrój.

Słabą jednak sztukę ratuje bardzo często 
doskonałe w ykonanie. Niestety, u nas nie zdo­
łano tego uczynić. Przyczynił się dc tego bez 
kwestyi exodus najlepszych sił do stolicy —  
lecz i z tym m łodym raateryałen:, który mamg/r, 
reżyser m ógłby wiele uczynić.

Reżyserya Okornickiego me wydobyte' aol
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tfstawa o dan nis majątkowej jutro będzia omawiana
w komisy! skarbowo-budżetowej.

Warszawa, 19. października. 
{Tdfef.) (m) Komisya skarbowo-budżetowa

nował na referenta p. Adama, jednakże później 
zgodźomo sie na to, by przed wyborem referentaMWJiei.; cm) ly.TJTntóyii SiŁSU ww\rw*tu«A»'w w»» i ^

przystąpić ma jutro wreszcie do omówienia pro- przeprowadzić dyskusyę ogóhią m d daniną mająt- 
iektu o daninie majątkowej. Początkowo istniał za 1 kową, a dopiero na podstawie wyników tej dy- 
trńar wyznaczenia jeszcze przed dyskuf^/ą refe-; skusyi ustalić osobę referenta, 
renta tej sprawy, a nawet >p. Kobscher zapropo- i

Wiadomości telegrafiezns.
(Telef.) (m) Konferencya państw sukcesyjnych. 

Dnia 24. bm. rozpocznie się w  Porto Rose konfe- 
seneya państw sukcesyjnych. Prezesem delegacyij 
polskiej, udającej się do Porto* Rose, został poseł 
Polski we Wiedniu, p. Szarota, ponieważ dotych­
czasowy prezes tej delegacyi poseł polski w Bel­
gradzie p. Okęcki nie może opuścić swego stano­
wiska.

(EE.) Gmach, który zajmuje poselstwo polskie 
w Charkowie jest świeżo odnowionym 5-pi'ętr. bu 
dynkiem, zaopatrzonym w. centralne ogrzewanie 
i oświetlenie elektryczne, w  gmachu jest aparat 
łłttghesa dla bezpośredniego połączenia z mlnist. 
spraw zagranicznych w Warszawie. Ponieważ 
pttz. gabinetu Rakowski bawi chwilowo w Mo­
skwie ofieyalne przedstawienie się .poselstwa w 
komrsaryacie spraw zagranicznych odłożono do
powrotu Rakowskiego.

(PAT.) Były król bawarski Ludwik umarł
w swsorm zdłrrfku w  Sarvar.

(PAT.) Matka nieletniego cesarza łisuantunga, 
zdetronizowanego w r. 1912, popełniła samobój­
stwo. Powodem niesnaski rodzinne.

Sprawy miejskie.
SESYA MAGISTRATU.

Lwów, 19. października.
(a ) Na wczorajszem posiedzeniu gremium ma­

gistratu pod przewodnictwem prezydenta p. Neu­
mana załatwiono szereg bieżących spraw gminy.

Na petycyę ze strony wojskowości uchwalo­
no wydzierżawić folwark Zamarstynów Zarządo­
wi wojsk, celem urządzenia strzelnicy pod ostre 
strzelanie.

Wobec zamiaru rozszerzenia obszaru na przy­
szłe Targi wschodnie, magistrat uchwalił wydzier 
źawić Zarządowi Targów część placu wyścigo­
wego t. zvf. toru Cetnera.

Z ftmdacyi im. papieża Leona X'HI przyzna­
no 3 wsparcia robotnikom gazowni miejskiej.

Uchwalono doprowadzenie rur wodociągo-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a B n n H H n K a
jednego momentu. Ten przemiły aktor, znako­
mity w  zakresie pew nych sztuk i ról, nie m ógł 
podołać zadaniu. Z szeregu nazwisk now ych, 
które pojawiły się na onegdajszym  afiszu tea­
tralnym, wym ieniam y jedynie Konarskiego, 
m ów iącego —  przepraszam, grającego tytuło­
wą role i —  Tańskiego, który w  roli ogrodni­
ka Klausa usiłował stw orzyć typ. Bielecki 
i Ładosiówna, rzecz prosta, wyrastali z tego 
zespołu, mimo, iż mieli małe role. Ogólne było 
zainteresowanie grą R ychterów ny w roli Iza­
beli, ow ej nieszczęsnej córki burmistrza. Zain­
teresowanie to słabło jednak z aktu do aktu. 
W iem y, jak świetne są w alory deklamacyjne 
tej artystki. -Przeniesione jednak na scenę, ra­
żą. T o też wybuch rozpaczy by ł nieszczery, 
f  postać cała pozbawiona prostoty. Ruchy, 
,skądinąd może piękne, w  tej roli robiły  w ra­
żenie sztucznych, w yuczonych, bezw yrazi- 
stych. Artystka powinna się przytem w y zb y ć  
pew nego grymasu w  ustach w chwilach bólu, 
rie  dlatego, że szpeci ją, lecz dlatego, że bólu 
de facto nie wyraża. Ten piękny talent, mają­
cy  wiele danych, b y  rozbłysnąć, powinien 
znaleźć jak najszybciej w łaściw e sw e pole. 
Izabella w „Burmistrzu ze Stylmondu" sta­
now czo  niem nie była.

w  zast. Michalina Szw arców  na.
tu

Iwych do gmachu Teatru Małego i Nowości z tem 
zastrzeżeniem, że dopływ wody do tych gmachów
ma być stale utrzymany.

Zatwierdzono 130 rejestrów karnych], prze­
dłożonych przez m. Biuro statystyczne, za prze­
kroczenie przepisów o spisie ludności.

Ukarano grzywnami 32 właścicieli realności 
i dozorców domów za brak dzwonków u bram 
domów i nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych.

Opłatę za użycie windy osobowej w  ratuszu 
podniesiono na 10 marek.

Organzacya uchodźców z Rusi.
Sprawozdanie z działalności Komitetu Kreso­
wego. — Likwidacya Komitetu Kresowego. —  
Przystąpienie do Związku pracującej inteligen- 

cyi polskiej z Rusi.
Lwów, 19. października.

(h) Uchodźcy polscy z kresów poludniowo- 
wschodnioh, zorganizowani w  Komitecie Kreso­
wym, odbyli wczoraj w sali Kasyna miejskiego 
zgromadzenie z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie Komitetu Kresowego; 2) 
Projekt organtzacyi uchodźców; 3) Utworzenie 
,Bloku Ziemian11 i Kresów; 4) Wolne wnioski. 
Zgromadzenie, na które przybyło czterdzieści kil­
ka osób, zagaił prezes Komitetu p. A. Sadowski, 
który też imieniem Komitetu złożył obszerne spra 
wozdanie. Następnie prof. Czernik, referował spra 
wę przystąpienia uchodźców do centralnego 
Związku pracującej inteligencyi polskiej z Rusi, w 
Warszawie. Nad projektem tym rozwinęła się dy- 
skusya, po której uchwalono zlikwidować „Komi­
tet Kresowy" i utworzyć we Lwowie oddział 
Związku pracującej inteligencyi, którego Zarząd 
natychmiast ■wybrano: Do Zarządu weszli pp.:
A". Sadowski, K. Zebrowski, M. Kosielski, W . Ski- 
bniewski, E. Jodko, Z. Tomaszewski, K. Radzie- 
chowski, K- Paszkowski, B. Czuruk, F. Garapich, 
M. Żebrowska i W. Bnckiewiczowa. Wkońcu u- 
ćhwalono złożyć podziękowanie za pomoc i opie­
kę nad uchodźcami Am. Czerwonemu Krzyżowi, 
Bełskiemu Czerw. Krzyż., IC B. K., p. GaTapich, 
p. Aleksandrowiczównie i wszystkim paniom z 
sdkcyi opieki nad uchodźcami.

Kronika telegraficzna.
(E. E.) Echa mordu w komisyi repatrya- 

cyjnej w Moskwie, W poniedziałek rano od­
by ły  się w obecności delegata polskiej komisyi 
repatr., przedstawiciela sow ieckiego komis, 
.spraw zagr., oraz policyi sowieckiej, ponowne 
oględziny pokoju ś. p. Frączkiewicza. Nie zna­
leziono nic nowego, co  m ogłoby w płynąć na 
kierunek dochodzeń, oraz rzuciło światło na 
osobę w inow ajcy. R okój został ponownie opie 
czętow any pieczęciami sowieckiem i i polskie- 
mi. O g. ó  sprowadzono Makaruka do lokalu 
delegacyi polskiej celem ponow nego zbadania 
go. Zeznania jego są chaotyczne. W  każdym 
razie twierdzi, że morderstwa dokonał jego 
wspólnik, on zaś by ł biernym widzem  całego 
wypadku. ,

(E. E.) Lesznobrodzki uwięziony. P o prze­
prowadzeniu przedwstępnych dochodzeń b. 
pułkownik w. rosyjskich W łodz. Lesznobrodz­
ki, który podał się za pracownika II. Oddz. 
Szt. gen. wojsk polskich i obiecał dostarczyć 
poselstwu sowieckiemu w W arszawie nie­
zmiernie cennych dokumentów tajemnic w o j­
skow ych. aby następnie poseM w o to wziąć 
na kawał, został na m ocy decyzyi w ładzy 
prokuratorskiej uwięziony i postawiony w stan 

4©skarżenia.

U*. 6083

(Telef.) (m) Strajk zecerski wybuchł w 
Berlinie, wskutek czego oprócz „Deutsche Zef
tung“ , „Freiheit“ i „R ote Fahne*, nie w ych o­
dzą żaęjne dzienniki.

M — B M — M— ■  U M  Uffl

K R O N I K A .
Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki:
W  środę, 19. października o godz. 7.30 „Tra- 

viata“, opera w 4 aktach Verdiego. Gościnny w y­
stęp A. Wesołowskiego, artysty oper petersbur­
skiej i moskiewskiej.

We czwartek, 20. października o godz. 7.30 
„Burmistrz ze Styknorndu", dramat w aktach 
Maetertinka.

W  piątek, 21. października o godz. 7.30 „Tra- 
viata“ , opera w 4 akta-cfh VeTdiego. Gościmury w y­
stęp A. Wesołowskiego artysty oper Petersbur­
skiej i Moskiewskiej.

Teatr Mały.
W  środę, 19. października o godz. 7.30 

■ „Roztwór prof. Pytla", groteska w 3 aktach, B. 
Winawera.

W  czwartek, 20. października o godz. 7.30 
„Roztwór prof. Pytla" groteska w 3 aktach B, 
Winawera.

Teatr Nowości.
W  środę, 19. października o godz. 7.30 „Hra- 

bianka fox-trotta“ , operetka w 3 aktach R. Stolza.
W  czwartek, 20. października o godz. 7.3(1 

„Róża Stambułu", operetka w 3 aktach L. Falta.
W  piątek, 21. października o godz. 7JO „Ffra* 

bianka fox-trotta“ , operetka w 3 aktach R. Stolzaf
Repertuar ,yBagateli“ lwowskiej:
Wielki dział koncertowy z udziałem p. Ur* 

Steina (Pikusia), Ireny Zbierzchowsktej, M. Rent* 
gena, M. Windheima, EHi Szproeterówny i inni 
2) Sketch w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3J 
Sketch kryminalny p. t.: „Śledztwo". Początek 
o godz. 8 wiecz.

RepćrtOar Teatru lit.-art. „UL“, ul. Ossoliń* 
skich 10.

Część koncertowa z udziałem pp. Bronow- 
skiego, Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i in­
nych. Ponadto „Miama", pastel sceniczny Hema- 
ra, wykona H. Ordonówna , „Wizja" pióra W. 
Raorta, odtworzy S. Michałowski, oraz jedno 
aktowa operetka „Manewry wiosenne".

Lwów, 19. października. 
„Traviata“ z Bandrcwską i Wesołowskim

Z teatru donoszą: Dziś wystawia Teatr Wiel­
ki w bardzo sta-ranej obsadzie „Traviatę“ , z nie­
zrównaną Bandrowską i gościem naszym Weso­
łowskim. W  przedstawieniu biorą ponadto udział 
najlepsze nasze siły operowe, oraz nowy kom­
pletny zespół orkiestralny. Celem umknięcia 
ścisku przy wieczornej kasie, wskazanem jest za 
opatrzenie się zaraz w bilety, które będą _ roz­
chwytywane.

Balet w Teatrze Wielkim. Niebawem Teatf 
Wielki wystawi piękny balet w  1 akcie z prolo­
giem pt. ,;Nair“ w wykonaniu sławnych artystów 
baletów pp. Kirsakowej i Fortunato oraz Faliszew 
skiego, Burkackiej i całego naszego zespołu bale­
towego. Próby są już w toku. „Na?r“ odegrany 
będzie wraz z jedną z krótszych oper. Bliższe 
szczegóły podamy niebawem.

Sensacyjny koncert odbędzie się w  najbliż­
szych dniach we Lwowie. Zjeżdża bowiem słyn­
ny śpiewak Dymitr Smimow. Koncert urządza 
Biuro konc. Tuerka.

(—) Ognie. Wczoraj rano w domku wojskowo­
ści przy ul. Kąpielowej 1. 1, powstał ogień, do któ­
rego wyruszył cały tren miejskiej straży pożar-, 
nej. Ogień powstał wskutek wadliwego ułożenia 
rury, od której zalęła się ścianka drewniana i su­
fit. — Wczoraj również przedpołudniem o godz. 
11.25 m. powstał ogień kominowy w realności 
przy ul. Szaszkiewicza 1. 2. — Wreszcie o godz. 
3.45 m. po południu w lioło-sku niałem powstał 
ogień u jednego z tamtejszych gospodarzy. Pa­
stwą płomieni padło prawie całe gospodarstwo.

(—) Podczas wczorajszej nocnej awantury o- 
koło 12 godz. pobił jakiś drab w ulicy Jagielloó- 

| skici 19-lein.iegi: Maksymiliana Hoffmanna tak do- 
\ tkli ,vic, iż ten zmuszony by: uda/ć się na Pogoto*
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wie ratunkowe celem opatrzenia ran. Drab po na­
padzie zbiegł.

(— ) Milionowa kradzież. Z mieszkania AduKa 
Maz^ja przy ui. Kazimierzowskiej 13, skradziono 
krymski płaszcz, torfcę damską i kołnierz z nułryi 
wartości miliona marek. Sprawca rzecz> te zawk 
n-if w prześcieradło i w  ten sposób wys scdł z 
łupem.

( _ )  Wypadek z bronią. Ślusarz zajęty w  
warsztacie wojskowym przy ul. Podwaie 20-Ieini 
Kazimierz Brożek czyścił wczoraj browning tak 
nieostrożnie, iż spowodował strzał. Nieostrożny 
robotnik został raniony kulą w lewą rękę. Ranę 
epatrzj lo Pogotowie ratunkowe,

(—) Okradziona „Paryżanka". Minionej nocy 
z  wystawowej szafki ..Paryżanki" przy ul. Pań­
skiej 22 skradziono kilka szali, pończoch itp., war­
tości 10.000 mk. Szafka nie została naruszona.

(— ) łanio ubrany. Z hali kasowej Warszaw­
skiego Panku we Lwowie skradziona wczoraj 
przed południem z wieszadła płaszcz, kapelusz 
miękki, parę rękawiczek i laskę. Zdaje się, źe 
sprawca ubrał się w  cudze rzeczy i w ten sposób 
opuścił lokal banku. Okradziony właściciel ocenia 
szkodę na 200.000 marek.

—O—

Jak wygląda paskarstwo? Urząd walki z H- 
thwą opublikował w prasie ukaranie moje za rze­
kome niewystawienie cennika w lokalu śniadan­
kowym na pi. Halickim I. 3. DL wyjaśnienia PT.
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S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ k in e m a t o g r a f ic z n a

tłumaczyła z francuskiego Zofią Lewaków ska.
(Ciąg dalszy).

— Czyżby on; żył jeszcze, że przemawia ksią­
żę do mnie w ten sposób ?...

— 'lak jest, Matyasz żyje.
— O! z przyjemnością naprawdę zobac/ył- 

byri) tego poczciwca.
* „Lecz... on musi być już oki opnie, stary. Niech 
asrąjżę pomyśli.."

Rzekomy książę de Oama po raz drugi wska­
zał ręką fotel; tym’ razem markiz de Concy u- 
siadł.

— Powiedział pan, panie markizie, że Ma­
ty a sz był zacnym człowiekiem.

— O! Mc, książę, był on istotnie uosobie­
niem uczciwości.

— A zatem świadectwo Matyasza miałoby w 
cezach par.a pewną wartość i znaczenie?

— Świadectwo? — powtórzył markiz, nie 
ukrywając swego Zdziwienia.

_  Lecz... ponieważ chodzi o dostarczenie 
ctowodów zbrodni, o którą oskarżyłem księcia de 
V?f!ares. czyż nie należy powołać się na świade­
ctwo tego, kto był świadkiem owej zbrojni?

Klientom moim, którzy mają sposobność porów­
nać ceny u mnie a w  innych lokalach, oświad­
czam, że ukaranie, przeciw któremu wniosłem re- 
kurs, jest bezpodstawne, albowiem w  lokalu moim 
funkcj onaryusz Urzędu walki z lichwą widział 
cennik zatwierdzony przez Magistrat m. Lwowa 
w  porozumieniu z korporacyą gospoanio-szynkar- 
ską na posiedzeniu dnia 20 września b. r. a podpi­
sany przez prez. Neumanna. Wszelako Urząd wal­
ki z lichwą usiłuje widocznie stanąć ponad Magi­
stratem i cennika tego nie uważał za miarodajny, 
bo brak na nim było podpisu p. Smulikowskiego. 
Charakterystycznem jest, że ukaranie nastąpiło 
bez mojego przesłuchania. Twierdzenie o rzeko- 
mem mojem jakoby dwukrotnem ukaraniu nie od­
powiada prawdzie, byłem bowiem karany grzy­
wną tysiąc maTek raz za to, że na bufecie znajdo­
w ały  się zakąski ze śledzi i jaj w  czasie, gdy 
wydano zakaz wyrobu kanapek, do których zda­
niem mojem, nie należało zaliczać śledzi i jaj. 
Wkoncu zdziwić musi kalżdego, że na 1<500 restau­
ratorów j szynkarzy.a którym wydano te same 
cenniki z Magistratu pociągnięto do odpowiedzial­
ności jedynie dwie i to katolickie finny. Józef No­
wak. właściciel handlu śniadankowego p!. Halicki 
liczba 3. XIII

_  o—

i:ff s' ręloss da ftnrfid i b id ! pgfoiiałj-
Niniejsiem komunikujeTiiy nowym emigrantom 

w Polsce wybierającym łią do Ameryki i K mady, że 
Ur.leje.yą i o!. qtow; li u i .Canadlan Ficific ftaiiway*
s r z  .daje od dnia 1 listopad i b. r. nocząwsr.y biiety

w  Lwowa wprost do Ameryki i Kanady po znacznie 
zniżonych cenach. I tak bilet okrętowy do K onady kosz­
tuje zamiast dotychczasowych 153 doi. tyllcc. 146 doi., 
bilet do Ameryki zam:ast doi. 160 tylko 146. 
Na|bilższy transport ze Lwowa odchodzi dnia 25 bm-

„CANADIAN PACIFIC RAILWAY44
Lwów, ul. Gródecka 93. 329-)

N A O R S Ł A N E .
SpecyaHsta chorób skórnych i wenerycznych

sekuno. szpitala pow. po­
wróci! i ord. Słowackiego 
4 (naprzeciw gł poczty), 
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Schwarz
Podziękowanie.

WP. Rabinowi Dr. Guttmanowi, Kantorom 
Homerowi i Scheinerowi, chórowi templowemu, 
Gremium techników dentystycznych, Kolegnm, 
Krewnym i wszystkim znajomym, za oddanie ostat­
niej przysługi mojej przedwcześnie zmarłej żonie, 
tą drogą składam serdeczne podziękowanie 
3331 Leopold Rotte ** z dziećmi.

EKONOMISTA.
K w u « < o łd y  lw o w sk ie !.

Lwów, 18. października.
Waluta markowa*

• O rjre  bankowa ca srtoteą {ąesaia • c t w u i  bis* 
iacyn.

Bcoł- a«e, ysiw ,ln«
I. do VI em.

5aak drskemtow.
ank handlowy 

BfcrA hipoteczny
hmet. zeraalaj 

bank Mełepalski

Wrr OZfti, . kfc n»|
Si « .•  . a r

ł ąeats masM

230 41-89 ÓC0—  — — —
280 — 800—  — —
1000 20 3500—  —
239 1000—  1050 -1 0 2 5
280 28-— 420’— —  -
280 22-40 675—  — - —

Bank pewszeeh. kraiyt. 149 7‘ — 4 0-— — —
Bar.i; j r z e m y a t t 239 23 '--6 2 3 -— 675 — 650
Bank ziemski t  ji. jiU j. 23j 35— 65 )*— — —  —

u. A«;cyc r»w»rs. fił-idis-r*’! i przatwysTwayeib
A»w. *fce, bmw. hmifc 500 100 30190-— ——  ——
Lsr. ake. Chodarów 149 — 4250—  4400-— 4300 -
'lew. akc. fobr. kart 140 42 25'JU — , — —  ——
.Ćmielów" fabr. parcel. '900 — 4850—  495:.' — 4900—
JJ* nr. cemeutn .PortlaaJ 

Szczakowa* 140 28 — —• «
Tsw. akc. „GaScya* 400 3"0 129000*— ——  — .. 
I ow. akc. Gaf 1 10 22 50 5300—  — — — —

Mimo swej uroczystej powagi, markiz aż pod­
skoczył na fotehi.

Oslupiałemi oczyma patrzył na młodzieńca.
— Ależ... Książę, rzekł wzburzony do żywe­

go, proszę zastanowić się nad tern, przeciwko 
kontu rzuoa pan to najOKropniejsze oskarżenie!

Zimny, ironiczny uśmiech zai&rat na ustach 
Stella. *

Podniósł się, otworzył drzyi i do kogoś, nie­
widzialnego na razie przez markiza, rzekł ła­
godnie:

— Wejdź tułaj!
Pojawił się Matyasz.
Zdawało się, że nagle ubyło mu lat, starzec 

jakby odmłodniał.
Twa* z wygolona miała ten sam wyraz pra­

wości ; dobroci, z której znany był ongiś, przed 
laty.

Miał na sobie strój gajowego księcia de Vrl- 
lares, zielony ze złotymi guzikami.

Trzymając kapelusz w  ręce, stanął w  pozie 
pełnej służibistego szacunku, utlrwiwszy wzrok w 
oczy markiza de Concy.

— Proszę, panie markizie, dobrze mi się przy­
patrzyć i proszę powiedzieć ozy pan markiz mnie 
poznaje?

— Matyasz! Ależ tak, poznaję was...
I trochę niezdarnie, jakby pod wpływem wiel 

kiego zdziwienia, dorzucił:
— Przyznaję mój poczciwy Matyassu...

przypuszczałem, że oudawna niema was już na 
tym świecie...

— Byłoby to lepiej dla hrabiego Hugona di 
Morenos, który dzięki swej zbrodni stał się księ­
ciem de Vilfares, — odparł ponuro stary gajowy.

— Więc i wiy także, Matyaszu, oskarżacie 
o zbrodnię księcia de YJlłares? — zapytał markiz 
de Concy.

— Tak, panie markizie, przysięgam tu uroczy­
ście na to, iż byłem świadkiem dramatu, który 
przyniósł śmierć memu ukoi hanemu panu, księ­
ciu Stelio ae Villares.

Wytłumaczcie się jaśnieją Matyaszu: Słowa 
wasze wstrząsają mnie do głeibi duszy, rzekł mar* 
kiż de Concy.

Matyasz popatrzył na Stelia, jakby wzro» 
kiem pytając go o pozwolenie mówienia.

Na znak, dany przez młodzieńca, zabrał 
głos. W yprostcwany, wyciągnąwszy dłoń ruchem 
oskarżającym, starzec powiedział-

— Hrabia Hugon de Morenos był przyczyną 
śmierci mojego pana, księcia Stelia de Vfflares, 
śmierci jego szlachetnej i nieszczęśliwej mał­
żonki, tudzież śmierci starego- księcie de Vfiiares, 
ojca., który zmarł złamany ciężarem cierpień i 
-niewczesnego żalu.

— Lecz powiedźcie wkońou, zawołał marki* 
de Concy, jakim sposobem stał sie książę wkutym 
wszystkich tych zbrodni, o które go oskarżacie?

(C. A n ).
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Tom -U. GMa 149
, ( % « / ,  sati itr z- Ars. 105# 
Waraz. Skanka. bodowy 
*Parownx6w“ Liliom. 500 W 

„Patria* fabr. papieros. 1000 — 
Peset
.PoeiSk* ZaStL amonie.
Polski Glob 
Pełsłca nafta
Peklrie Tow. ban-jta-rs 
Toar. alce. Rakszawa 
Nakłady eiektr. .Sioraza*
Cal ZakŁ n n .  Siersza 
Ta w. aAm ' "
.Ż gluga Polska*

15*40 11000*— — -  — * -  
— 5W O --6300—  6 2 0 0 -

-2000 
-ó  —
-1350

1 9 5 0 -  2050- 
5200- - •

509 -  1350—  - ■
330 0* 1325—  1375*
500 100— 1200—  — —  —
590 75 2400—  ---—
140 21 1109—  — —  —
149 56 5890—  ——  —
148 5*«0 2990—  — —  —
140 -  11090—  ——  -
140 20 9 jOd—  ——  -
1 4 0 ®  450 — 500—  475

%fety zastawne za sta marsk fk-zkstaan His*ą-%l
BanltaidtapeMK&afan. 4 i p4ł\»ca. 99*— 1#T—
Bank hńp, jfA . 4 i * fl m  105*50 107*50
B ok  b b i d l g n  109*- 102—
Baak kap. ceael. 4  i p9ł m i 99*— 101" —
Pofaki bank kr. 4 i p-UsOk 197* — 109* —
Pałała bankkr. 4 pms. 100*— 102*—
I W  karad. -jaL o n .  41 ->* m i 107*- 109—
Tam  k n d . Rai. r W  4j w . KT2—  194 —
Baak Wari ń a .  4 i p A  aro. 99*— ULI—

za 191 rasrzk ! m  km *n
Cwana. Babka knf. 41 ndl -»r* 109*—
C anon. Banki - i, 4 psa. 33*50
tafcie tafeaL Batafeo kwf. 4 ar% 83-—
Padpealra loral. roB» a a. 1SM, 4 tm< 83—  
f  aiacrka In ). Rati» z*. 1904, 4pra. 93* — 
Eaźyezka kraj. gt lis. ar. 1955. 4 pre. 33* — 
Po£  kraf. gal. « r. 1998 4prc.(»sbel.) -Ś* — 
P o i fen*. ar. 1913 1 : p a * *  9 1 -  
F a i  ten). ar. 1814 4 i pól ara. 9 7—  
ł?nijic*Jii aa. L a o o a  a c. 1396 4 prsao. 88- — 
fm ip ezk iia . Lwowa a r. 1909 4 proe. 43’ — 
Pacjszkioa. Uoawa a »  1911 4 prao. ii' —

W»U
KB*—
90-*
90--S-
90*-
90—
9 0 * -
9 9*-
9*1*-
99—
90*—
99*—
88*-

V. Waluty.
5 9 0 —
200—

Rtdde aawtla pa W* rb.
.  po 599 da
,  drobna — ‘—

damskie po 1309 ra. 50—
po 259 50—
kioratki (pa 401 29) — *—

Ceifcowakpo p o  1990 
Grzywny po 509 i wydaj 
1 faolc fntacoate 
1 fraolc szwajcar, kl 
1 L  Storbrg 
1 dolar amerykański 
1  d o l a r  k a n a d y j s k i  
Marki nmaieałde (o« 1999)

(p * m
.  .  (drobna)

Lei rammśskte po 509 
.  ,  droboo

Liry włoskie
Czeslde korony
Czsslaa korony niżazi
K o r o n y  auatr. otora. atojno! rwana

VL Ba wiz r.

3—
6—

600*- 
250—

7 0 — 
50—

5—  
l ó —

380—  300—  
b30—  670—  

14509— 15500— 
370 J*— 4100—  
3000*- 3430 —  

23—  
2?*— 
26 — 
29—  
28—  

150—  
50 —

24 —  
23 —  
22 —

, 25—  
24—  

130—  
40—

1 * 3 9 1*60 -

Ka Lenda* 14750*-15750— —•—
• Pary ł 285-— 305*—
0 Znryco 630 — 670-— — ■—

Pra*q 48 -  53 - 5 2 -
W iało* 1-65 1 85 1 75

9 Berlin 2 V — 3 0 - 2 7 -
m Newy Jork 3651—  4 3 5 0 -
• MedyoWn 140*- 160*- —•—
■ Bafaaresst 2 6 * -  3 0 *- —•—

YIL. Rata bankowa.
f t o y i  e s k o n t o w i  P .  K .  K .  P .  7  Va .

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 18. października.

Ogólny brak gotówki odbija się ujemme na 
Tocbu giełdowym, wielka podaż brak popytu.

W  akcyaah przemysłowych ruch bardzo sła­
by, w  Chodorowskich zaledwie kilka transakcji 
po 4300 i 4350. Oikosy spadły stopniowo z 6200 
na 6000.

Parowozy u nas 2000, w  Krakowie 1500.
Gmidów płacono 4900. Pociska 1350. Żeglugę

<75.
iW 'Flolskfej Nafcie i#e było obrotów' ani u 

iras ani w  Krakowie.
W  akcynch bankowych rrtale obroty w ak- 

cyach Barku Przemysłowego po 660 i Basku Hi­
potecznego po 1025.

Targ wałot otywkmy, pnzy nizkich kursach.
Dewiza na Beriki .począjtkowo po 27*25, pod 

koniec 26, w  Krakowie 27. Dev/fea na Pragę po- 
c^ d fow o 52, następnie 50, za większe pozy cy t 
ofiarowano co najwyżej po 48. Dewiza nâ  Wiedeń 
175.

Ttsłdeneya wybłtrSe zniżkowa, utrzymuje sSę 
w catef pełni, iiispoBobieaie bez ochoty.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NEEOFICYAŁNEJ 
POPOŁUDNIOWEJ.

Lwów, 19. pażdziernoka.
Wczorajsze traesakeye o^Siywały sw; tpod 

znakiem pewnej zwyżki, wywołanej sztoczkami 
spekiriantów wakatowych, któr/y wykorzystując 
pewne wahtóenra na giełdzie zurydisfldea starajg; 
się ratować prasSadan© watoły zagraniczne. Dola­
ry amerykańskie 4200— 4250, jedynki i dwójki 
4160—4180, kanadyjskie 3400— 3450, jedynki' i 
'dwójki 3360—3380, marki nienited a e 28^5—3875, 
setki 28—28*10, drobnie 27—07*20, leje 3Ł  33‘50, 
drobne 30*50—3(780, czeskie kesony 49—82, drob­
ne 47—48, anstryaekie tysięczki 2600—2®0- seUki 
290—260, 50-kor. L2S— 130, 20-kor. 26—27*50, 10- 
k»r. 25- 36, jedynki i dwójki 1‘20— 1*30, ruble pię- 
aiaselfci 2—2*40, setki 3—7*50, 25-raA. 2—2*40, 10- 
rub. 1*70— 1*80, reszta drobnych od 90—140 fen. 
chrmsSde tysigezki 50—55. 250-rub. 32—34, karbo­
wańce 3—3‘30, hrywny 9—9*20, franki francuskie 
300—340, funty szteri. 15.200—15500 franka
szwajcarskie 880—900.

Złoto: 20-kor. 17500— 17800, 20-frartk. 16600— 
1-6800, 30-madk. 18000— 18200, funty sztedfogi 
17500— 17800, lO-rub. 21500—21800, dobry 4050— 
4100.

Srebro: Korony 250—260, floreny 600—630, 
ruble 1000— 1050, kopiejki 3‘80—4, dolary ameryk. 
3300—3350, połówki i ćwiartki 3000—3200, kana­
dyjskie 2500—2650, drobne 2350—3400, leje 220— 
230.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków, 18. października.

CPAT.) Giełda z 18 b. m. Akcye. Transakcye: 
Bank Hipoteczny 950; Polskie Tow. Haudl. I—HI 
em. 1100; Impex 360; Zieleniewski 8500; Trzebi­
nia fabr. maszyn I—II] em. 4000; Automotor 2000; 
Pezet 1400; Trzebinia fabr. przetw. tłuszcz. 5100; 
T. P. G. 8000.

Waluty. Transakcye: Dolary Stanów Zjed-.. 
3500; Franki francuskie 270; Marki niemieckie 25: 
Korony austryackie 1.50; Korony czechosłow ac­
kie 43.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 18. października.

('PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: 
Ohligacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 115.50: 
List. zastaw*. 4 i pół proc. ziemskie 252.50.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 4200; Franki francuskie 300; Funty sterl. 
16000; Marki niemieckie (czeki) 24.25; Korony au- 
sfryackie (czeki) 167; Gdańsk (czeki) 2-1.25.

Akcye. Transakcye: Bank dyskonto wy War­
szawski I—V em. 2660; Bank Handlowy Warsz. 
I—V em. 2200; Bank kredytowy w Warszawie 
2500, 'Bank Zachodni 1200; Warszawskie Tow. 
Fabr. cukr. 21500; Warszawskie Tow. kopalń wę­
gla 19500; Lilpop, Ranch i Loewenstein 3300; 
Rudzki i Ska 2350; Rudzki i Ska II em. 2200; Sta­
rachowice I—II em. 67Z5; L. J. Borkowski f—IV 
em 1300; Bracia Jabłkowscy T—V em. 1375; Ży­
rardów 57000; iPolska Nafta I—1IT em. 2150; Prze 
mysi drzewny 1800; Elektrownia Pruszków 550; 
Pocisk 1300.

DEW IZY PRASKIE.
Praga, 18. października.

(PAT) Berlin 51.25 —  W arszaw a 1.82%
—  m. niem. 51.50 —  m. polsk. 1.62%.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 18. października.

(PAT) Kursa dewiz z 18. października 
1921: Dolary 181.30 —  belgijskie 1288.50 —  
funty szterlingi 725.25 —  francuskie 1288.50 —  
włoskie 759 —  czeskie 193.75 —  austr. stempl. 
765 —  rumuńskie 127.75 —  szwajcarskie
3496.50 —  Amsterdam 6518.45 —  Chrystyania
12447.55 —  Kopenhaga 3646.35 —  Sztokholm 
14370.60 —  Helsingfors 271.70 — W łochy 723.25
—  Londyn 744.25 —  N. Jork 180.89 —  Paryż 
'1323.65 —  Szw ajcarya 3456.50 —  Hiszpania
2422.55 —  W iedeń stempl. 948 —  Praga 193.89 

!—  Budapeszt 24.97.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 18. października.

(PAT.) Początkowe kuTsa dewiz z 18 b. rr, 
Berlin 2.90; Nowy Jcerk 523; Londyn 20.67; Pa­
ryż 38.10; Medyolan 20.60; Praga 5.55; Buda­
peszt 0,75; Zagrzeb 1.90; Bukareszt 3.95; War­
szawa 0.12; Wiedeń 0.27; Austryac. stempl. 0.21.

Zurych, 18. października.
(PAT.) Końcowe ktrrsa dewiz z 18 bm. Ber­

lin 2.95; Holandya 181.50; Nowy Jork 525; Lon­
dyn 20.72; Paryż 38.05; Medyolan 20.55; Bruksela 
37.40; Kopenhaga 100.50; Sztokholm 121.50, Chry­
styania 65.50; Madryt 70.50; Buenos Aires 165; 
Praga 560; Budapeszt 0.75; Zagrzeb 1.90 'Buka­
reszt 3.90; Warszawa 0.12; Wiedeń 0.29.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 18. października.

(PA T) Giełda z 18. października 1921; 
3%  renta francuska 55.60 —  4%  renta francu­
ska 65.25 — 5%  renta francuska 81.45 — 4%  
pożyczka zjed. turecka 37.05 — Bank Paryski 
1203 — K redyty Lyońskie 1401 —  Kanał Sue- 
ski 5850 —  Baku 2190 —  Lianosoff 354 —  Mal- 
ceff 206 —  La Naphte 280 —  Rio Tinto 1432 —  
De Beers 585 —  Gold Fillds 46.25 —  Tanga- 
nica 67.75 —  Randmine 115 —  Lom bardy 7C 
Losy tureckie 72 —  Konsole rosyjskie 21 — 
Tuła 197.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 18. października.

(PAT) Zamknięcie giełdy w ekslow ej z 18
października 1921. W eksle na: N iemcy 8 —<• 
Rumunię 9.87 —  Amerykę 13.77% —  Belgię 
98 —  Anglię 53.77 —  HoJandyę 469.75 —  W ło ­
chy 55.50 —  Szw ajcaryę 261 —  Hiszpanię 
183.25 —  Pragę 15.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 18. października.

(PA T) Giełda z 18. października 1921', 
2% %  kon$oie angielskie 48.87 —  5%  pożycz* 
ka argentyńska 94 —  4%  pożyczka brazylij­
ska 48 —  5%  pożyczka meksykańska 65 — 
3%  pożjrozka portugalska 66.50 —  5%  poży* 
czka rosyjska 23 —  4% %  pożyczka rosyjski. 
7.50 —  Baltimore and Ohio 45 —  Canada Paci­
fic 143 —  Union Pacific 152 —  U. S. Steel 
Corp. 100 —  Rio Tinto 27 — De Beers 10®/« 
—  Gold Filds V* —  Randmine 2ł/».

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 18. października.

(PAT.) Dewizy z 18 bm. Weksle na Paryl 
54.07 i pól; Belgia 54.65; Szwajcarya 20.61 i pół; 
Holandya 1138.50; Ameryka 391.12; Hiszpania 
2927.50; Włochy 98.25; Niemcy 927.50; Wiedeń 
74.— ; Bukareszt 55G.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 18. października.

(PAT.) Weksle na Londyn kablem transf. 392.6? 
Weksle na Londyn 60-dn iow i 390; Weksle na Pa­
ryż 7.28; Weksle na Berlin 0.55; Weksle na Bel­
gię 7.14; Weksle na Szwecyę 19.10; Weksle na 
Madryt 13.38; Weksle na Rzym 394; Srebro kra­
jowe 99.50; Srebro zagraniczne 73.62.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów. 19. października. 

Tendencya zniżkowa, jaka przed kilku 
dniami się zaznaczyła, znikła, a ceny utrzymu­
ją się na dotychczasow ej w ysokości. P oda i 
artykułów żyw ności była  średnia. Ziemnia­
ków  by ło  w czoraj poddostakiem.

Za jedno jajo płacono w czoraj 30 mk —  
za litr mleka 100 do 120 mk. —  za Utr kwaśnej 
śmietany 220 mk. —  za 1 kg. masła desero­
w ego 1800 do 2200 mk. —  kuchennego 1700 
mk. — za 1 kg. s.era 260 do 300 mk.

Za 1 kg. mięsa w ieprzow ego z kośćmi 
płacono do- 460 mk. —  bez kości do 520 mk. — 
w ołow ego z kośćmi do 260 mk. —  bez kości 
do 300 mk. —  cielęcego 260 mk. —  słoniny 900 

| do 1300 mk. —  sadła 1.500 mk. —  kiełbasy 900 
I marek.
1 Za 1 kg. białego chleba 260 mk. —  ciemne-
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go 170 mk. —  za małą bułkę 20 mk
Za kg. ziemniaków płacono 30 do 35 mk. 

— cebuli 120 mk. —  jabłek 60 do 150 mk. —  
gruszek 80 do 200 mk. - -  śliwek do 200 mk. — 
Za g łow ę kapusty od 30 do 60 mk. —  kielu 20 
do 40 mk. —  kalafiora 50 do 80 mk. —  kalare­
py do 25 mk. —  za kawałek chrzanu 5 mk. —  
za wiązkę marchwi 20 mk. —  pietruszki 20 do 
40 mk. —  za snop marchwi 80 do 160 mk. —  
snop pietruszki do 200 mk.

Za 1 kg. mąki pszennej 350 mk. —  żytniej 
220 mk. —  ryżu 400 mk. —  kaszy hreczanej 
300 mk. —  fasoli 300 mk. —  drobnej 200 mk. —  
grysiku kukurudzianego 150 mk. —  pszenne­
go 380 mk. —  cukru białego 1000 mk. —  żó ł­
tego 750 mk.

KromSia sportowa*
Lwów, 19. października.

L. K. S. „Pogoń" wzywa wszystkich lekkich 
u filetów, ‘którym należą się nagrody za urządzone 
przez UKS. JPogoń" zawody lekkoatletyczne, a­

żeby zgłosili swe pretensye pisemnie do Sekre- 
taryacu, podając miejsce, dzneń i rodzaj zawodów 
w których wzięli nagrody do dnia 1. listopada br.

Kolegium sędziów footbal. L. O. Z. P. iN. za­
wiadamia swoich członków, iż posiedzenie we 
środę dnia 19 października br. odbędzie się w ka­
wiarni Szkockiej, piać Akademicki o godz. 7 wie­
czorem. Uprasza się o przybycie v szybkich 
czJonJrów koleg. lwowskiego.

Zawody „Pogoni". W  najbliższą niedzielę ro­
zegra ,,'Pbgoń" 1 matoh-rewanż z Makkab: w Kra­
kowie, zaś w niedzielę dnia 30 bm. match-newanź 
o mistrzostwo Polski z „Gracuvią‘4 we Lwowie. 
„Pogoń" Ił rozegra tej samej niedzieli match-re- 
wanź z „Cracovią“ II w Krakowie. Zawodami 
tymi „iPogoń" zakończy zapewne jvź tegoroczny 
sezon.

CracoYia—L. K. S. (w Łodzi) 4:0 (1:0). W  
niedzielę odbył się matah-rewanż powyższych 
drużyn o mistrzostwo Polski w Łodzi, zakończo­
ny powyższym wyrekiem. Trzy bramki strzelił 
Kołapka, jed.ią z kaniego rzutu Gimel.

Wiejska kronika kryminalna.
Lwów, 19. października

(h) W  Gajach pod Lw ow em  włamali się 
w  nocy na 17. b. m. nie wyśledzeni dotąd 
sprawcy w yrw aw szy  okno, do mieszkania 
Andrzeja Tindka i zabrali mu garderobę war­
tości 161.000 marek.

* * *
W  Kleparowie dokonano ońegdaj kradzie­

ży na szkodę Markusa Lifschiitza. Sprawcy 
zabrali garderobę wartości 121.000 marek.

* * *
W  nocy na 12. b. m. napadło 4 bandytów 

jna dom Luki Hryńka w  Sopow ie Wielkim 
i po rozbiciu kom ory zrabowali rzeczy w arto­

ś c i  35.000 mk. Ci sami bandyci dokonali na­
stępnie drugiej kradzieży w następnej chacie, 
gdzie na szkodę Racheli Zifter zabrali rozmai­
te przedmioty wartości ponad 4Q.U0G n * .

Kursa roc™*-, dwuletnie do matury gimnozyslnej. Naj­
lepsze siły n „uczycieiskie. Liczba uczestników 0KrŁ" 
mezens. Prof- Strycharski, Zdrowie 8.  2912

F C S A O T  ł PJt&*3

Koncypienta z praktyką pr^winryonalną poszukuje 
adwokat Dr Berger w Grzymałowie 3339

fiłiligcy lat 30, żonaty, bezdzietny, z dobremi polece­
niami Lizo. a  zajęcia. Najchętniej n a  ordynacyą. Zgło­
szenia Jan Roman, Lwów, Mick ew cza 14. 3344

Poszukiwana do gospodarstwa wiej kiego osoba tylko 
z długoletnią praktyką i dobremi świadectwami. Zgło­
szeni i od 9 rano, Sykstnska 43, Stefanowa Bad-- 
niow* 3211

Bisgle pisząca na maszynie i rutynoy na w kancelaiyi 
adwokackiej osoba znajdzie poss dą jeżeli posiada swoją 
maszyną. Zgłoszeni* pod .Maszyna* do Reki. Prasow j, 
nl. Chorążczyzny 1. 7. 3381

1 KŁIPK3, SPRZ&OAi, ZAdUAiel Ą
Żakiet krymski, długi jest do sprzedania, Kadec s 4 

drzwi 4, od 3 — 6. 3335

Folwark 200 morgowy okolica Jaresławia do sprzadan.a. 
Zgłoś citia adwokat Rosenbaum, Lwów, pasaż Haus-
nianu 9. 3330

gptski, kupna łub dzierżawy, dla zamożnego magistra 
]■ s/ukhjc Zgłoszenia pod ,,Noel 18* Adminiair '_ya 
Porannej*. 33261)  --------- -— 4 ------------------------------------------------------------------------------------------------- ---- -----

Stecka pług okazyjnie do sprzedania- .Pilot*, Lwów,
Boidrego i. 2756

Kamienie młyńskie, Walcj, Ki_ ry. Pytle, Elewatory 
dostarcza bezzwłocznie .PILOT* Lwów, Batora 4.

311
16 m orgSw ziemi ornej bez budynków, aj bliższa oko­

lic.. Lwowc sprzeda .Wekus", Lwów. Hclicka 5. 3299

U nderwood polski i Adler ukraiński, prawie nowe, 
do sprzedania. Beauyale, -Sienkiewicza 8. 3244

Katolik fachow iec poszukuje posady portyera hotelo­
wego, ni żądanie złoży kaucyą. Zgłoszenia Andrasze- 
wicz, p »c z echów. 3j09

M IESZKANIA, LOHTiUE, SKLEPY 1
Biuro kom pletnie urządzone w śródmieściu za.az do 

od/iającia na agencyą handlową i tp. tylko przy współ­
udziale odnajmującego. Zgłoszenia po i .Lokal biurowy*. 
Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 3343

8>la poważnych reflcktantów poszukujemy mieszkań 
różnych pokojów. Mieszkanie z komi ortem we Lwo­
wie zamienią na Warszawą. Zgłoś: enia: Galicyjskie
(tiuro, Lwów, Kopernika 22, telefon 446. 3202

C Z A S  ^
o d n o w i ć  p r T o d p t f t t f !

Marki pocztowe polskie bieżąco, jako też zagraniczna, 
kupuje filatelista L  Dab enski i Ska, Lwów, Kościu 
szki t. 28 i

| ______  RagaiaiTi________ Eg
ć^rsyjiBBję tłumaczeni* na język angielski z różnych 

dziedzic. Zgłoszenia pod „Tłumaczenia". 3iQi

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU
r:townic: najprzedniejszych w ódek, likierów, ko* 

niaków, rumu i znakomitych win wszelkiego rodzaju, 
oraz detalicznie SC KII AlALINOWEGO. 3324

L W Ó W  — K o łłą t a ja  2 .

M iiie ar!?’ Bij i UMnMcra
poleca taniej niż wsządzie Oskar Fassler, Lwów, ui.

Sykstu >ka i. 29. 3076

W schodnio-Polska Spółka

Itto-Mmi i liaism
we Lwowie, ul. 3-Maja 21.

(Hi ftaidą ilość M l
w a g o n o w o ,  b e z p o ś r e d n io  

u  p r o d u c e n t ó w . 3360

Zarząd „SPÓŁKI OGRODOWEJ*
K op al, n a fty  i w o sK u  zie m n e g o

w Dźwiniaczu
3359

odda d? eksplootocyi około

5 0 0 0 0 0  m 3 h a ł d y
na kop . W Di in 'a czB . — Oferty należy wnosić do 
Mistopada 1921 na rąco Dr. J. Dylewskiego, Lwów, ul. 
HerburfuW 1, gdzie ogólne warunki możni* przejrzeć.

Dostałem wielki transport l a m p e k  do noc­
nych szafek z  a b a ż u r a m i J e d w a b n y m i

po Mk. 1953 3332

,,LUlftElf“ , Lwów, plac Marjacki 4.
Skład wszelkich lamp elektrycznych.

OKslisOa Dr. EPSTEIN BR1LL0WA
Asnyka 6. — od 3—3. .338

W IP /P T  Wliif 1 elektryczne i gazowe z bron za 
z ahażuraml jedwabnymi p o l e c a

„LUMEN“ , Lwów, płac Maryaki 4,
Ceny znacznie zredukowane I ! 3335

Nowoczesna SZKOŁA JĘZYKÓW
(francuski angielski, niemiecki, w łoski, rosyjski, 
polski), przyjmuje zgłoszen ia  na lekcye zbiór. 1 pryw
Trzymiesięczne kursa stenografii polskiej i niemieckiej, 
buchałtoryi, . orespondencyi furiackiej zarzynają Się 
1 i 15 każdego m iesiąc*. — wpisy przyjmuj: tią co­
dziennie od godz. 8— 10 rano i od 5 —8 po poł., u l ic )  

Z ie lo n a  41 , IL p . 3358

J A B Ł K A  en gros i en detaił
od 9— 12 i od 2— 4. Nabieiake 20, parter. 3340

sprzeda Okręgowa Komenda 
Policji Państwowej we Lwowie

9 l o s z ą t
w  w ieH u o d  <> m iesięcy  d o  1 ro K u

Spn-edaż odbędzie się dnia 22 om. o godz. 8 rano 
w podwórzu koszar Policyi Państwowej przy ul.

Kazimierzowskiej I. 30. 3367

urządzenie G O R Z E L N I
do popędu 22 hl. na godzinę, okazyjnie do 

nabycia 3353

DOM HANDLOWY 1 PRZEMySŁOWV

Inż.Jan A. SCHUMANN
Lwów, ul. P a ń s k a  23.

Używane LOKOMOBIIE od 20—80 
K, M. MJStT-STYir̂ Y do obróbki drzewa 
i metali, HCJT^ftY benzynowe i ro­
pne Diesla KUPBF: mogą być niekom- 

pletne. 3352

Szczegółowe oferty rr~szę nadsyłać pod : nO d *  
cfcial maszynowy** biuro ogłoszeń

Alojzy Jakobi, Lwów, Zimorowicain 14.
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SLĄSK M E B L E  GI E T E  - » ■  LWÓW
rozmaitych typów : .fotele biegunowe, do biureK, jasne i ciemne krzesła, krzesełka, taborety stoliki rozm. rozm*arów stale na składzie

Besedek. Józef., Lwów, Pańska 1. i@.
L E i N I K

z wyiszem wykształceniem fachowem oraz prak­
tyką przyjmie posadę zarządcy rewiru. Łaskawe 
zgłoszeni, do Biura S. Sokołowski i Ska, Lwów, 

Jagiellońska 7, pod „Leśnik" 500. 3291

OLEJE maszynowe i motorowe
UHtrki Gaigoyie poleca HiL BADIAN Lwów, ulica Ja­

nowska 1. 24. 3269

PASY SKÓRZANE
l«  c > MIL BADIAN Lwów, Janowska 24. 3268

beczkiTklazne
poleca MU. BADIAN Lwów, Janowska 24. 3271

“ T łu szcz  towotte
pwrwnoj jakości smar de wozów, psleca Hil. BA­

DIAN Lwów, Janowska 24. 3270

Pr> r.tsz® rzędne przedsiębiorstwo
poszukuje rutynowanej stenorypistki polsko-nie. 
iriedkiej. Oferty pod C. H. 25, do biura ogło­

szeń Brucka, Kościuszki 2. 3264

dostarcza natychmiast wagonami 
loco każda stacya w Polsce 3363Tqv. HaiMita
we fcirt, BlBl3wsRi:§a 6, !.

BEDNARZY
poszuKuje LwowsKie Towarz. eiKcyjne 

browarów, RleparowsKa 18. 2733

Fiernnongiat !Bwirz?sti8 P ran e
poszukuje rutynowanego buchaltera, tylko samo­
dzielnego pracownika i praktykanta z wyrobionerr. 
pismem. Oferty pod „Posada natychmias do ob­
jęcia" do biura ogłoszeń Brucka, Kościuszki 2.

3266

SZMELC
wsze.kiego rodzaju i metr.Ie kupuje

Feliks S E N F T M A N
W arszawa, Karmelicka 17, Tel. 244*78.

3180

Pluł HDfWSWy
w bardzo dobrym stanie . Ł .roserya dwuosobowa 
okazyjnie do nabycia w Zakładzie mechaniczny a

B. CHUWEN e N. ARNOLD
Lw ów , t,-|, F red ry  !. 2* 3322

N a  m i e j s c u  d o  o g l ą d n i ę c i a .

SMAROWIDŁA 
: DO WOZÓW :
przedwojennej jakości, wagonowa i detajli 
cznie poleca po cenach konkurencyjnych

, R O P A “ , Ska z ogr. por.
Biuro zam ów ień : 3178

Prsemyćł, ul. Czarnieckiego I, 25.

Maić?! mm nie nnti
JULIUSZ WEIS
M . Ul Dróg Klauni i Bistr? fia K tM  i: lutu

u l rofacklego I. Z6. fslef. 253. fldr. feisgr- RallisiBiss, M m .
posiada na twych składach do natychmiastowej priadaży

Materyaf kolejowy: Maszyny narzędzia i tp . :
1 hu toru kolejki 65 m/m 7 kg. na żo- 

fr.znych podkładach 699 m/m e . c : .
2500 luźnych podkładz kaw stalowych 

z akreaorjami <H» toru 600 nr/m.
Pół wagonu haków szynowych i śrub 

łasz rw^ch.
30 u żyw. b. dobrych wozów kolebko­

wych / ł  m. sześć. x jOJ m/m.
28 weyw. b. dobrych woz. w skrzynio­

wych 1 1/4 tu. sześć. x 760 m/m.
29 ożyw. normalnotorowych wózków 

roboczych (platform).
1 uż -w. kompletnie zremontowany pa­

rowóz iCrauss & Co. 50 konny, 600 m/m

1 motor benzynowy Benza, 6*konny, 
na wozie, prawie nowy.

9 Iokomobilo benzynowe Daimtera, 
16/20 konne, na wozie, w b. dobrym 
stanie.

3 urządzenia assenizacyjne (beczkowóz 
żelazny i pompa).

75 nowych okien żelaznych fabrycz­
nych.

60 nowveh taczek żelaznych.
6 form form do wyrobu rur betono­

wych, prawie n wy h.
600 młotów do kamienia 4 i pół kg.
500 < rągów stal rwych (łamułców) 11 kg-
20 lewarów 15 i 20 tonowych dla pa- 

rowozów. 3366

iii m m m i - utmu i
sra: WÓDKI FRANCUSKIEJ 

Spółka x ograniczoną ecpowlucfi,. w  PRZEMYKU
p o l e c a ,

„ A J A “  Puder autysept. flg IłZigEi 
„ A J A “  Mydło antysept. tilófóiCCi 
„ A J A "  Brylaatyny 
„ A J A “  Wody koloaskie 
„ A J A “ Paiu Ezpeiłer

Do nabycia wb wszystkich dropsryac!! i shtadssh apfssz.
Ż Ą D A Ć  W Y ; j A 2  " 1 £  F A B R Y K A T Ó W  „ A  J A “. 29 0

mtfwiiy skład ni taofto: fip!8!ca K. 57TIBGBS2, g\ Gęsia |
!^aa»^^aasBteagĄaBŁ - s m m b &s. '

„A JA ‘ ł Krople kalwaryjskie 
„A JA ‘ * Wody do włosów 
„ A 1A“  Petrolan do włosów 
,,A«fAD0 NT“  Proszek do sębdw 
„AJADONT" Woda do ust.

Członków Związku chrześcijańskich 
dzierżawców rolnych na południo­
wo - wschodnich kresach Polski we

Lwowie
odbędzie się w lokalu przy ul. Fredry we czwar­
tek dnia 27 października o godzinie 10-tej rano 

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zebrania.
2. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Związku.
3. Sprawozdanie delegata Małopolski do Zarządu głó­

wnego Związku zawodowych dzierżawców jjplnycla 
chrześcijan Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

4. Sprawa likwidacyi Związku chrześcijańskich dzier­
żawców rolnych na południowo-wschodnich kresach 
Polski we Lwowie.

5. Sprawa utworzenia Małopolskiego Koła dzielnico­
wego Związku zawodowych dzierżawców rolnych 
chrześcijan Rzeczypospolitej Polskiej w Warszawie.

6. Wnioski człor kóvę i omówienie sprawy daniny pań­
stwowej.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Ze­
branie tego samego dnia o godzinie 11-tej bez wzglę­
du na ilość obecnych.

Sekretarz:
E u g e n iu sz  Ja n u sz k ie w ic z .

Prezes : 3369

Leopold Korzenny.

^  Nakładem akcyjnej wyitnw-$ef\ fłechda-r <4.jc uiy Dr. KOfihK BATTa UUA. Zcstąpcn redaktora aacŁ JERZY


